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łUTRO z p o w o d u  Ś w ię ta  u r o c z y s te g o  
g a z e ta  k ie  w y jd z ie .

N u m e r  piąty  Biblioteki W arszaw skie j  za m ie ­
siąc Maj ju ż  w y sz e d ł  na w idok  publiczny  i 
o b e jm u je  n a s tęp u jące  a r ty k u ły :  Bitwa L ipska
r .  1813  p rzez  T .  W .  z p lanem . L inosk i ,  o -  
b r a z  z  podanie  lud u  p rzez  A. J. S. P o d ró ż e  
p o  E u r o p ie  W ła d y s ła w a  IV  K ró la  Polsk iego  
czasu j e g o  m ło do śc i  o d b y te  (w y ją tek  z r ę k o -  
p is inu) .  R o z b ió r  dzieła du  C re d it  e t  d e  la 
C ircu la tion  p rzez  Adama Bagniewskiego. M y­
śli o  filozofii p rzez  E le o n o rę  Z iem ęcką .  O  
t r z ech  h is to ry aćh  l i te ra tu ry  polskiej p rzez  X. 
N . J. Czyli w sp raw ach  cy w ilnych ,  k tó re  d o ­
tyczą  o só b  zaginionych, p r o k u r a to r  K ró lew sk i  
m a  obow iązek  działania  z u rzęd u ,  p rzez  J. S. 
O dp o w ied ź  W . A.  M ac ie jow sk iego  na  p rzy -  
p isek  p rzy  Rysie  h is to rycznym  ośw iecenia  s ł o ­
w ian. Poezye: T u rc z y k ,  J. h r .  D u n in  B o r­
kow sk iego .  P rz e k ła d y  B runona  hr .  Kicińskie- 
S ° .  W sp o m n ie n ie  C, N o rw ida .  M ularz  Jó ze ­
fa  P aszkow skiego . Ś p iew  z powieści Halina 
E .  C hojeck iego .  W  K ro n ice :  P o e z y e  A. C za j­
ko w sk ieg o ,  S p o m n ien ie  G. Olizara, Allelnia 
° a  £  J 841 P rzez  A. J. S. P r z e k ł a d  S ze k sp i­
r a  K efalińsk iego  p rzez  A. T .  D w ie  epok i  ży­
c ia ,  nieszczęśliwe K o n k u ry ,  E ngilda  Roccia  
p rze z  Au. W i .  W ia d o m o ść  ogólna o g ó rn i ­
c tw ie  p ry w a tn y c h  w K ró les tw ie  P o ls k le m  w 
r .  1 8 4 0  p rzez  H ie ro n im a  Ł a b ę c k ie g o .—  N o ­
w in y  i Rozm aitośc i .  &

L ohdYN 2 7  kwietnia. W c z o ra j  w  p a ła c u  
"u k k in g h a tn  Książe A lb e r t  o zd o b io n y  zo s ta ł

oznakam i o rd e r u  z ło teg o  rn n a  p rz e s ła n e g o  m u  
p rzez  K ró io w ę  hiszpańską. Książe W e l l in g to n  
j a k o  g ra n d  hiszpański i kaw aler  z ło te g o  r u ­
na zap ro szo n y  b y ł  do  p rzyw dzian ia  tych zna­
kó w  na J. K . W ysokość .  O b rz ą d  ten  o d b y ł  
się w  p rzy to m no śc i  lo rd a  P a lm ers to n a ,  j e n e ­
r a ł a  Alara p os ła  h iszpańsk iego  i wielu in n ych  
u rzęd n ik ó w  d w o ru .

W  w ydzia le  sp ra w  zagran iczny ch  dziś po  
p o łu d n i u  o d b y ła  się rad a  gab in e to w a ,  na  k t ó ­
re j  znajdow ali się wszyscy m inis trow ie; r a d z o ­
n o  o p o p ra w c e  przez, lo rda  I low ick  p r o p o ­
no w an e j  co  d o  b ilu  o  r e j e s t r a c j i  ir landzkich  
w y b o ró w .  G l o b e  w  swoiin  a r tyku le  g i e ł ­
d o w y m  donosi ze w czo ra jsze  o b ra d y  izb y  
niższej żadn ego  n ie  w y w a r ły  w p ły w u  na k u r -  
sa pap ie rów , nie m a  b o w iem  p o w o d u  m n ie ­
m ać ab y  min is trow ie , ty m  w y pad k iem  znag le -  
ni zostali d o  żądania dymissyi,  a  w szy scy  p o ­
litycy w niosek lo rda  I low ick  uw ażają  ja k o  u -  
lepszenie  b i lu .  T a k ie  w yrażen ie  się d z ien ­
nika m in is te ry a lneg o ,  m o g ło  p o d a ć  m n ie m a ­
nie, ze m in is trow ie  w czora j  jeszcze  p o p r a ­
w ce te j  p rzec iw n i ,  nakłan ia li  się na je j  s t r o ­
nę . Z e  lo ry so w ie  nie mają zam iaru ,  d o z w o ­
lić p rz e jść  w n io sk o m  lo rda  I lo w ick ,  tak  ja k  
o a  p rz e d s ta w ił ,  p o k asu je  się tak  w  m ow ach  
ich w izbie niższej jak o  też  w yraźniej je szcze  
w zdan iu  ich dzienników.

T y g o d n ik  m in is te rya lny  O b s e r v e r  pisze 
iż u r lo p  lo rda  P o n so m b y  nie ma w cale  po li­
ty czn e g o  celu, że l o r d  ż y czy ł  go  o d  daw na ,  
dla in te re só w  p ry w a tn y c h  i dla te g o  na dw a 
lu b  t r sy  miesiące do  Anglii p rsy b ę d z ie ,  i e  czas



— a

obecny *a najprzyzwoitszy do opuszczenia sta­
nowiska swojego uwala. Dzisiejszy M o r n i n g 
Ą d w e r t i s e r  donosi: Jesteśmy w stanie do­
nieść czytelnikom naszym ważna wiadomość. 
Piszą z Parv /.a. jako rzecz niezawodną, źe rząd 
franenzki wysyła w vprauq  d o  Clii u w celu 
handlowym i politycznym.

Dziś w Nottingham odby ło  się pierwsze po­
siedzenie w yborów , lec/, z takiem laburze-  
nieru jakiego od roku 1831 nie pamiętają.—  
Panowie W alter i Parpen wystąpili na p rze­
ciw siebie. Pierwszego z trudnością, drugie­
go wcale niezrozumiano; tak wielki b y ł  gwar, 
który z jednej strony wigowie i radykaliści, 
z diugiej torysowie i chartyści podżegali.—• 
Uwięziono trzynastu i zmuszono do dania rę ­
kojmi iź nadal spokojnuści zakłócać nie hędą.

Dzienniki tutejsze teraz dopiero zawierają 
bliższy opis uczty wyprawionej dla K om odo­
ra Napier w' Manchester. Przybył on tam ko­
leją zelazną, na której różnych s tacjach z u -  
niesieuiem b v ł  witany. Major Mancbestru za 
przybyciem K om m odora przeczytał mu adres 
przez mieszkańców tego miasta złożony. K o ­
m odor  z wielkiem wzruszeniem odpowiedział:
• Kiedy tyle szczęśliwy byłem , żetn m ógł kra­
jowi mojem u wyświadczyć usługę, oświadczam, 
szczerze, iż dostatecznie czuję się być wyna­
grodzonym prz . jęc iem  jakiego od Liverpool 
az do Manchester doznaję. Prawie zbytecz- 
netn uwalam, powtarzać panom, źe gdyby nie 
szybkość działań naszych vr Srryi,  wojna z 
Francyą byłaby niecofnioną. Mniemam, źe na 
lądzie i .morzu osiągnięte skutki, silnie w p ły ­
nęły  na upadek gabinetu francuzkiego i p o ­
stawienie znowu na czele spraw państwa m a r ­
szałka Soulta. waszą dawną znajomość, k tó re­
go tak pochlebnie w Manchester i Birming­
ham przyjmowaliście. Mniemam, i jestem prze­
konany, ze pokój , k tórym mamy teraz szczę­
ście cieszyć się "  innismv.przyjacielskiemu p rzy­
jęciu  marszałka w rożnych miastach angiel­
skich. Ze wszystkiego co zaszło w Syryi, ża­
łu ję  tylko sposobu i rodzaju, w jakim postę­
p o w a ł  Mehmed Ali po podpisaniu traktata,«

Poczem Kom odor postępowanie Porty nazwał 
nie zupełn ie  prawem. Ludowi w Manchester 
K om odor  dziękował z balkonu hotelu York; 
t łóm aczvł się źe ztrudzony podróżą d ługo  
mówić nie może. W uczcie na cześc jego  
danej miało udział 120  osób. Urządzono na 
m ałą skalę okręt Kom odora P o w e r f u l l  i na
obu  stronach jego  wypisano s łow a Saida, St. 
Jean d ‘ Acre.

Spodziewany z Indyj zachodnich statek pocz­
towy jeszcze nie p rzyby ł a okręt,  który przy­
p łyną ł  z Charleston do Liyerpoolu, otrzyma­
ne już  dawniej z wysp Bermuda przywozi 
wiadomości, z k tórych nic o parostatku P re­
zy d e n t  dowiedzieć się nie możno. Okrę tem  
Schanandoah  otrzymaliśmy wiadomości z N o­
wego Yorku i Filadelfii, które także nic nic 
mówią o wymienionym paros ta tku .—  Statek 
A n g ie lska  -K rólow a  do d. 3 kwietnia nie [trzy- _ 
b y ł  jeszcze do Nowego Y orku ,co  także w zbu­
dzało  tam obawę o ios j<’go. Przy odejściu 
okrętu Schanandoah  w Filadelfii niewiedziano 
jesżcze o rozgłoszonej śmierci prezydenta S ta­
nów Zjednoczonych, gdvż ta dopiero  dnia 4  
kwietnia w Washingtonie nastąpić miała. W ie ­
my jednak dokładnie z gazet amerykańskich, 
źe jenera ł  Harrisśon oddaw na ju ż  chorow ał,  
atoli nie tak niebezpiecznie aby się śmierci 
jego  spodziewać miano. Z resztą pierwszy to 
dopiero b y łb y  tego rodzaju  wypadek w Sta­
nach Zjednoczonych aby ich prezydent miał 
końffzyc życie w czasie swojego urzędowania. 
Dnia 4  kwietnia up ły w ał  dopiero miesiąc rzą ­
dów jenera ła  Harrisson i musiano by przystą­
pić do nowego wyboru prezydenta, kiedy d o ­
piero zdołano uśmierzyć rozburzenie jakie 
na długi czas, akt ten w ca łym  związku zrzą­
dził.

Paryż 27 k w i e t . — W ydano surowy rozkaz 
do wojsk konstytucyjnych w barakach przy 
obwarowaniu, który przepisuje, że każdy woj­
skowy należy do załogi obwarowania, skoro 
bez  pozwolenia w stolicy pokaże się, m a  byc 
przytrzymany i odstawiony do korpusu swo­
jego , dla odebrania tam surowej kary—-D o-



w ódzey  p u łk ó w  nie m a ją  hyc szczodrzy  w w y ­
dawaniu  takich pozw oleń ,  k tó re  tviko 3G g o ­
dzin t rw ać  m o g ą .—  Dla • przeszkodzen ia  n a d ­
użyc iu  teg o  rozkazu ,  u s tano w ion o  w arty  przy  
roga tkach ,  k tó re  w puszczać b ę d ą  do  miasta 
żo łn ie rzy  m ających  po zw olen ia  w idy m o w an e  
p rzez  P lack om en dan ta  P aryża .

Gazeta Sądow a  pisze z T u l le  p o d  dn iem  
21 Kwietnia: » P ro ces  pani L a fa rg e  w zglę­
d e m  kradzieży  d iam en tów  o d ło ż o n o  d o - d n ia  
2 9  b ieżącego  miesiąca.— P o stanow iono  aby  na 
po s ied zen iu  dnia te g o  nie t rak to w ać  je szcze  
tej sp ra w y ,  g d y ż  panią  L afa rge  zapozw ano  
ty lko dla oznajm ienia  je j  dnia rozpoczęc ia  p r o ­
c e su  i zaw ezwania  św iadków . Mówią, że  a l ­
b o  ze s t ro n y  o b ro ń c ó w ,  lu b  ze s tron y  g a b i ­
n e tu  w nies iona  będzie  m ow a o ważnej kw e-  
Btvi, m ającej m o cno  za jm ow ać  t r y b u n a ł .  S ły ­
ch ać ,  że pani L afarge  ma o d rzu c ie  n iek tó rych  
sędz iów  izby appe llacy jne j ,  z resz tą  p o w sze ch ­
nie g łoszą , że o b w in ion a  osobiśc ie  p rz e d  są­
de m  stanie. Z a p e w n e  p ro ce s  te n  ze trzy  m ie­
siące p rz e d łu ż y  się, ab y  g a b in e t  i o b ro ń c y  
mieli czas dos ta teczny  do  w ybadan ia  św iad­
ków . P a n  Clavet z Algieru zapozw any  będzie ,  
a le  n iew iadom o czy t o  spo tka  pan a  C lavet z 
M e xy ku  b o  w tym  razie t rzym ies ięczna  z w ło ­
k a  nie b ęd z ie  d os ta teczn ą .  Pan i L afarge  w  
k ażdym  razie m a zam ia r  m ocno  się b ron ie ;  li­
czy  ona na o dw ag ę  i zno w u  od zyskane  z d ro ­
wie, aby  silnie s toczyć  m o g ła  walkę o życie 
lu b  śm ierć.  P u b !  icznośc ciekawie oczek u je  
sku tku  tej sprawy, rów nie  jak  oczek iw ała  w y ­
r o k u  w sp raw ie  o za trucie .

Z d a je  się n iezawodną rzeczą, ż e o b e c n o ść  
A rcy b isku pó w  z L y o n ,R o u e n  i Arras, na  ch rzc ie  
H ra b ie g o  Paryża  b y ła  sku tk iem  d łu g ich  u -  
k ła d ó w .—  P rzy rzek l i  oni p rzy b y ć  d o °  Paryża ,  
je d y n ie  p o d  w a ru nk iem , że p r a w o  pana Ville- 
m ain  o p o m o cn icze j  nau ce ,  żadn ego  n iew eź-  
niie skutku.

P a ry ż  m a 3 8  koszar ,  z  których większa 
część stała się rozleglejszą przez urządzenie 
baraków na podwórzach. W obrębie Paryża 
jest 8 obozów oraz  w Saint Cloud, Wersalu,

Ruel, C ou berv o r ,  St. D enys, V incennes  i b e r " 
cy. I to  n ie do s ta tecznem  b y ło  na potniesz" 
czenie z g ro m a d z o n e g o  wojska. Minister w o j­
ny k aza ł  teraz urządzić w Chaillot o g ro m n y  
hotel z napisem: »K oszarv  p iecho ty* .  k tó ry
ma stanow ić  sk rz y d ło  w y b ud o w an y ch  n ied a ­
wno na dr ugim b rzeg u  rzeki koszar  w G ro s -  
Caillou.

D ar tnes  kilka dni c h o ro w a ł ,  lecz ju ż  w ró c i ł  
do zdrowia. Mówią, że jes t  w e só ł  i niemvsli 
wcale o sp raw ie  sw oje j .

W  L iv e rd u n  p rzez  dw a dni m o cn o  się b i ­
li n iem ieccy  i f rancu zcy  ro b o tn ic y  przy  kana­
le.— K apitan  g w ardy i  naro do w ej,  k tó ry  ch c ia ł  
spo ko jno ść  p rz y w ró c ić ,  .zos ta ł  ciężko r a ­
niony.

Piszą z M os taganem  dnia LI Kwietnia: ..El 
Bar kani, k tó ry  d o w o d z i ł  na zachodzie ,  gdy  
ca ła  linia Chelif  pozb aw ion ą  została r e g u l a r ­
nych batalionów, żąd a ł  od  Mustafy -B e n -T h a -  
iny, Je n e ra ła  Agi ca łe j  jazdy , tak znacznego  p o ­
si łku ,  że gdy  m u go udzie lono ,  c a ła  p rzes trze l i  
od  S id i- lb rah im a do lilii z ap e łn io ną  by ła .  M u ­
stafa nie ch c ia ł  b e z  w y raźneg o  rozkazu  E m i­
ra  udzielić m u  teg o  ko tr lyngensu .  A rabow ie  
chwalą się z wielkiego zwycięztwa jak ie  w 
w ąw ozie  T en ia h  nad w ojsk iem  naszem  od n ieść  
mieli, u t r z y m u ją  oni, że dla m nóstw a, nie p o .  
liczyli- g łó w  uciętych F ra n c u z o m .— T a k ie  p r z e ­
ch w ałk i  m a ło  czynią w rażen ia  w w ojsku  n a ­
szem, k tó rego  odw aga  Ciągle j e s t  n iezachw ia­
ną. Można je d n a k  z pew nością  twierdzić ,  że 
w kró tce  s toczym y w alną b itw ę jeże li  n ie w 
M ostaganem , to  w p ro w in c j i  O ran u ,  gd yz  A- 
rabow io  i lek ro ć  m yślą  o natarciu, s tarają  się 
zawsze p o d o b n e m i  p rzech w ałkam i zachwiać 
odw agę  ż o łn ie rz a  n a szeg o .*

Na dzisiejszej g ie łd z ie  s tarano  się o s łab ić  
ku rsa ren ty ,  lecz w kró tce  musiano tego z an ie ­
chać .  —  S ły c h a ć ,  ze dziś rano  zw o łano  w s z e ­
reg i  ro b o tn ik ó w  o k o ło  obw arow an ia ,  i źc część 
w ojska  przeznaczoną  zosta ła  ira za ło g ę ,  ’r a 
p o g ło s k a  je d n ak  n iepo tw ierdz i ła  się, atoli z t e ­
go p o w o d u  pap ie ry  nieco spa d ły .  Spekulanci 
s ta ra ją  się z końcem  miesiąca za ła tw ić  sw oje



Iikwidaeve, gdy / giełda 1 i 2 maja, z powodu 
uroczystości zamkniętą będzie, a spekulanci nie- 
lubią zwłóczyć interesów rachunkowych.

T u r y n  1 9  kwietnia. —  Znany minister hi­
szpański Ze a Bermudez, przyjaciel i doradca 
Królowej Krystyny, w stolicy naszej n iedoznał 
takiego przyjęcia, jak tam gdzie starał się b ro ­
nie je j  sprawy.- Panuje tu  to samo up rzedze­
nie, przeciw nieszczęśliwej i w skutkach swych 
niezbawiennej polityce dw oru  madryckiego za 
Królowej Krystyny, a nigdy mniej jak obecnie 
dw ory  zachow aw cze, nie by łv  skłonnśmi do 
bran ia  udziału w interesach Hiszpanii. P o ło ­
żenie, jakie te dw ory  od chwili Estatuto Ileal, 
względem gabinetu hiszpańskiego p rz y b ra ły ,  
je s t  czysto-biernem, albo mówiąc dyplomaty­
cznym językiem oczekujące ni i takietn pozo­
stanie dopóki z owego ciągłego chaosu nie u -  
tw orzy  się nowy i stały byt. Wszelkie zabiegi 
re jen tk i i teraźniejszego rządcy o zmianę tego 
stanowiska dworów, bez skutku pozostają. K ró­
lowa Krystyna przejeżdżała tędy, a niewstrzv- 
m ująe  się, przemieniła konie i od jecha ła  na no ­
cleg do Suza.

Król w  tej chwili odbywa podróż po Sardy­
nii. J. K. Mość 15 b. m. wsiadł w Genui na 
p o k ła d  nowego i przepysznego parostatku Tri* 
po li  udając się do Cagliari, gdzie dni 10 zaba­
w i.  Ztamtąd lewym brzegiem wyspy uda się 
J. K. Mość do Sassari, gdzie także kilka dni p o ­
zostanie i niewróci do Genui aź 2  maja.

nOZtM.tfITO.SCI
D r. K aro l  Libelt,  znany z kilku treściwych 

a r tyku łów  w  pismach poznańskich, og ło s i ł  w  
Poznaniu  kurs publiczny literatury niemieckiej 
dla płci ob o je j ,  k tó ry  w języku polskim wy­
kładać będzie.

P o g j r z e b  A l e k s a n d r a  W i e l k i e g o .  
Sprowadzenie zwłoków Napoleona z wyspy 
Świętej Heleny do Paryża, p rzyw ołuje w pa­
mięć podobny  w dziejach świata p rzecho­
wany wypadek, który pod  każdym względem 
okazalszym być się wydaje. Gdy Aleksander

wielki, król Macedoński, u m a r ł  w Babilonie, 
jeden  z poddowódców jego Archidaeus, jak o-  
powiada Diodor Sycylijski (18,3) otrzym ał od 
Perdykasa zawiadowcy państwa zlecenie, aby 
zwłoki zm arłego króla z Babilonu do Egiptu 
sprowadził  i takowe w świątyni A m m o n a 
złożył.  Obszerne opisanie tego uroczystego 
obchodu zawarte w trzech rozdziałach (26—  
28) należy odczytać w piśmie Dvodora Ś y c v -  

lijskiego, gdyż. miejsce nie dozwala, aby je  
całkowicie tutaj umieścić. Dla okazania j e ­
dnak w krótkości z jakim przepychem  się ten 
obchód pogrzebowy odbywał, nadmienimy 
tylko, źe Archidaeus po trzebow ał prawie dwa 
lata na samo przysposobienie się ku temu, 
mianowicie na zrobienie wypukłą robotą z ło ­
tej trunny z takiem ie samem wiekiem, k tó ­
rą piękny z ło tem  haftowany purpu row y  ca łun  
okrywał, jako też na ogromny', drogiemi ka­
mieniami wysadzany i najkosztowniejszemu fi*, 
gurami i rzeźbami przyozdobiony, od sześeiu- 
dziesiąt i czterech zło tem  i klejnotami ostro- 
jonych  m ułów, ciągniony rydwan, mający ośni 
łokc i szerokości a dwanaście d ługości.  Za tym 
rydw anem  postępow ał odpowiedni pog rzebo ­
wej okazałości orszak, to  je s t  liczny zastęp 
wojska, a Ptolomeusz w ładca Egiptu  yv tow a­
rzystwie niezliczonego ludu w yszedł nap rze ­
ciw n/emu a i  do Syryi,  tam odebrawszy zw ło ­
ki Aleksandra okazał im najwyższe uwielbienie 
przezto, że je  nie w świątyni Ammona lecz w 
załoźonem przea Aleksandra mieście Aleksan- 
dryi złożyć i tamże taki pomnik wystawić ka­
zał,  który co do wielkości i budow y sławie 
Aleksandra godnie odpowiadał.

W  okolicy Janowa (w Galicvi) spostrzeżo­
no temi dniami niespodzianie stado niemal 
dwudziestu pelikanów; słychać, iż trzy z nich 
ubito.

O rder A rabski A bd-e l-K ader ozdabia o d ­
znaczających się walecznością, śreb rnem i szpo­
nami, które na g łowie noszone być mają.
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